
14 lutego 1956 r.
KM ZSazd KPZR

i

MOSKWA (PAP) 1
Agencja TASS ogłosiła następującą uchwałę plenum

Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego:

Zwołać kolejny XX Zjazd KPZR na dzień 14 lu­
tego 1956 roku.

n Zatwierdzić następujący porządek dzienny zjazdu: 
l) Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego

KPZR — referuje sekretarz KC tow. N. S. Chruszczów. 
2) Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej 
KPZR — referuje przewodniczący komisji rewizyjnej 
tow. P. G. Moskatow. 3) Dyrektywy XX Zjazdu KPZR 
w sprawie szóstego pięcioletniego planu rozwoju go­
spodarki narodowej ZSRR na lata 1956—1960 — refe­
ruje przewodniczący Rady Ministrów ZSRR tow. 
N. A. Bułganin. 4) Wybory centralnych organów’ partii.

TO Ustalić następujące normy przedstawicielstwa na 
AS-1 XX Zjazd KPZR: jeden delegat z głosem decydują­

cym na 5ÓC0 członków partii i jeden delegat z głosem 
doradczym na 5990 kandydatów na członków partii.
| "V Delegaci na XX Zjazd partyjny wybierani są zgod- 
■* ’ nie ze statutem partii w głosowaniu tajnym. De­
legaci z ramienia obwodowych i krajowych organizacji 
partyjnych oraz organizacji partyjnych republik auto­
nomicznych RFSRR wybierani są na obwodowych 
i krajowych konferencjach partyjnych. W innych re­
publikach związkowych delegaci na zjazd partii wy­
bierani są na obwodowych konferencjach partyjnych 
lub na zjazdach komunistycznych partii republik 
związkowych — według uznania KC Komunistycznych 
Partii Republik Związkowych.

Komuniści należący do organizacji partyjnych Ar­
mii Radzieckiej, Marynarki Wojennej, oddziałów stra­
ży granicznej, ochrony wewnętrznej służby konwojo­
wej Ministerstwa Spraw Wewnętrznych ZSRR — wy­
bierają delegatów na XX Zjazd partii wraz z pozosta­
łymi organizacjami: partyjnymi na obwodowych i kra­
jowych konferencjach partyjnych łub na zjazdach 
Komunistycznych Partii Republik Związkowych.

Komuniści z organizacji partyjnych jednostek Ar­
mii Radzieckiej i Marynarki Wojennej znajdujących 
się za granicą wybierają delegatów na XX Zjazd partii 
na konferencjach partyjnych odnośnych jednostek.
"V Zorganizować w grudniu 1955 r. i w7 pierwszej po- 
’ łowię stycznia 1956 r. obwodowe i krajowe konfe­
rencje partyjne oraz zjazdy Komunistycznych Partii 
Republik Związkowych.

SEKRETARZ KC KPZR 
N. CHRUSZCZÓW

Produkty polskiej chemii 
budzę coraz większe zainteresowanie 

zagranicą
Mieszczące się w pa 
wilonie chemicznym 
MTP biuro polskiej 
centrali handlu za­
granicznego ,,Ciech“ 

odwiedzili ostatnio przedsta­
wiciele największych koncer­
nów chemicznych, m. in. Ba- 
dische Anilin- und Sodafa- 
brik, koncernu Bayera. Hóg- 
sta, szwajcarskich koncernów 
Ciba i Sando.

Wielu zagranicznych kup­
ców jest wprost zaskoczonych 
bogatym wachlarzem artyku­
łów przemysłu chemicznego o- 
raz doskonałą jakością przed­
stawionych próbek. Zdumie­
nie budzi wśród nich również 
3 fakt, że Polska oferuje na 
eksport chemikalia, które je­
szcze niedawno temu sprowa­
dzała z zagranicy.

„Ciech" zawarł ostatnio u- 
mowę z Turcją na dostawy o- 
koło 300 ton kwasu octowe­
go, sprowadzanego jeszcze 
przed rokiem przez Polskę z 
zagranicy, a używanego w 
przemyśle farmaceutycznym i 
spożywczym. W tych dniach 
zawarliśmy poważną transak­
cję z Izraelem na dostawy ete 
aryny, wosku, oleiny tłuszczo­
wej, używanej w przemyśle 
mydlarskim i tekstylnym. Po 
raz pierwszy w historii pol­
skiego handlu zagranicznego 
sprzedaliśmy znaczne ilości a- 
municji myśliwskiej Turcji.

Zawarliśmy transakcję kom 
pensacyjną z koncernem Ciba 
na dostawę barwników i róż­
nych środków farmaceutycz­
nych w zamian za polskie che 
mikalia. Sprzedaliśmy znacz­
ną partię kwasu salicylowego, 
szczawiowego i octowego, po­
tażu kaustycznego oraz bieli 
cynkowej różnym firmom 
szwajcarskim.

Zakupiliśmy natomiast wie­
le cennych leków w Szwajca­
rii, m. in. znany środek naser 
cowv Digalen, witaminę E, 
bardzo pożądaną przy choro­
bach kobiecych, wiele prepa­
ratów hormonowych, cortizon, 
będący jednym z bardzo sku­
tecznych leków przeciw reu­
matyzmowi.

Polska centrala handlu za­
granicznego ,,Minex‘' sprzeda

ła znaczne ilości szkła orna­
mentowego Holandii, szkła go 
spodarczego i porcelany Islan 
dii, a w tej chwili pertraktuje 
o dostawy dużych ilości szkła 
okiennego do NRF.

Wszelkie transakcje handle 
we zawiera się w rublach, do 
larach lub funtach szterlin 
gach — a więc w walucie mię 
dzynarodowej, stosowanej po­
wszechnie w wymianie handle 
wej dla ułatwienia wszelkich 
rozliczeń.

Z uwagi na szeroko rozwi­
niętą wymianę handlową z 
krajami socjalizmu, najdogod­
niejszą dla nas walutą' przeli­
czeniową jest rubel. (L)
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Jak w lustrze odbija się na Targach 
wielkość sukcesów 
narodu polskiego

— stwierdza przewodniczący rządowej 
delegacji radzieckiej na MTP I.Boiszakow

Przedstawiciel Polskiej Agencji Prasowej zwrócił się do 
przewodniczącego.radzieckiej delegacji rządowej na otwar­
cie XXIV Międzynarodowych Targów Poznańskich — wi­
ceministra handlu zagranicznego ZSRR — I. Bblsząkowa 
z prośbą o podzielenie się swymi spostrzeżeniami z Targów.
— Uważamy — oświadczył 

przewodniczący radzieckiej 
delegacji rządowej — że targi 
międzynarodowe mają dwa 
cele. Po pierwsze — zaprezen­
towanie rozwoju ekonomicz­
nego i możliwości eksporto- 

s wych każdego kraju; po wtó­
re — stworzenie lub rozsze­
rzenie kontaktów handlo­
wych pomiędzy licznymi kra­
jami niezależnie od ich po­
litycznego i ekonomicznego 
ustroju. Targi Poznaiiskie po­
kazują, że oba te cele zostały 
osiągnięte. Obok bowiem 

i państw rynku demokratycz- 
i nego, w targach tych aktyw- 
’ nie uczestniczą przedstawi­
ciele krajów zachodnich.

— Najsilniejsze wrażenie — 
powiedział wicemiń. Bolsza- 
kow, zapytany o poziom pol­
skiej ekspozycji — spośród 
wszystkich pawilonów targo­
wych wywarły na delegacji 
radzieckiej pawilony polskie. 
Jak w lustrze odbija się w 
nich wielkość sukcesów na- 

| rodu polskiego w dziele eko­
nomicznego i kulturalnego 
budownictwa. Bogato zapre­
zentowane eksponaty prze­
mysłu ciężkiego świadczą o 
potężnym rozwoju przemysło­
wym Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, liczne ekspona­
ty umieszczone w pawilonie 
przemysłu lekkiego mówią o 
trosce rządu polskiego o pod­
niesienie materialnego bytu 
waszego narodu.

— Należy podkreślić — 
stwierdził następnie wice- 
min. Bolszakow — zasługi 
polskich plastyków, ich twór­
czą myśl i artyzm w nadaniu 
pawilonom i eksponatom bo­
gatej i pięknej oprawy. Opra­
wa ta zwraca uwragę ogółu 
zwiedzających.

Omawiając pawilony i sto­
iska innych krajów, wicemi­
nister handlu zagranicznego 
ZSRR stwierdza, że wyróżnia 
się na targach pawilon Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Z wielkim uznaniem wita 
delegacja radziecka udział w 
Targach Poznańskich Wiet­
namskiej Republiki Demo­
kratycznej, która po raz pier­
wszy występuje jako wystaw­
ca na largach międzynarodo­
wych.

Szczególne zainteresowanie 
spośród towarów wystawio­
nych przez firmy z krajów 
kapitalistycznych — podkreś­
lił I. Bolszakow — budzą an­
gielskie wyroby przemysłu 
motoryzacyjnego, francuskie 
i belgijskie tkaniny, szwaj­
carskie zegarki oraz urządze­
nia przemysłowe zaprezento­
wane przez firmy zachodnio- 
niemieckie. Liczny udział w 
Targach Poznańskich firm z 
krajów kapitalistycznych po­
służy niewątpliwie dalszemu 
umocnieniu opartej na wza­
jemnych korzyściach wymia­
ny handlowej pomiędzy kra­
jami Wschodu i Zachodu.

Wąsiki wiec
mas pracujących
Wiednia

Wieczorem, dnia 12 bm. odb-yl 
się w Wiedniu na placu przed ra­
tuszem wielotysięczny wiec au­
striackich mas pracujących, wy­
stępujących w obronie prawdzi­
wej neutralności Austrii i żąda­
jących demokratycznego rozwią­
zania w drodze ogólnonarodowe­
go referendum zagadnienia przy­
szłej armii austriackiej.

FABRYKA - ZABAWKA
W pawilonie NRD codziennie pełno dzie­

ciarni. Wystawiono tu bowiem mnóstwo pomy- 
slowych i oryginalnych zabawek dziecię­
cych. Miniaturowy piecyk elektryczny, ma­
szyna do szycia, dźwigi, maszyna elektryczna 
z kołem napędowym, wreszcie cała miniaturo­
wa fabryka (maszyna do cięcia drzewa, tokar­
ka. strugarka i inne), poruszana małym motor­
kiem elektrycznym — to.okazy, na które naj­
młodsi patrzą z wielkim podziwem.

Z zazdrością, zapewne spoglądają na ekspo­
naty NRD przedstawiciele naszego przemysłu 
zabawkarskiego. My — w każdym razie — tak!

KOMFORTOWE HULAJNOGI
Wojtuś Skórczyńśki i Stefek Kapelski z 

zaciekawieniem oglądają pięknie wykona-- 
ne hulajnogi. Dziecięce pojazdy wykonane 
zostały z wielkim komfortem i pomysłowo. 
Nie zapomniano nawet o dzwonkach i ha­
mulcach. Jest również model hulajnogi 2- 
esobowej z pięknym skórzanym siodełkiem. 
Koła oczywiście pompowane.

Gdy wybierzesz 
trolleybusem .,,104*

się
na

Z „PLASTIKU**
W oddzielnych stoi- 

zwiedzanie ekspozycji skach obejrzeć można 
^MTP w Naramowicach, nowe wzory teczek, ne- 

1 odjpoczniesz w pięknym seserów i walizek skó- 
I parku miejscowego go- rzanweh. Umieszczono 
Wspodarstwa. który ota­

cza pałacyk: siedzibę 
Zespołu PGR Poznań.

Mina dość smutna, 
mimo że ,,Artus** z Ze­
społu PGR Gola otrzy- 
mai na pokazie buhaj 
ków hodowlanych I na 

I grodę. Możecie go zo- 
y baczyć w pawilonie roi 

niczym MTP w Nara­
mowicach.
Fot. (2) K. Przychodzki

tu także bogaty wybór 
torebek damskich, torb 
podróżnych, portfeli, 
rękawiczek zwykłych i 
watowanych. Szereg 
artykułów produkowa­
nych przez spółdziel­
czość wykonano z two­
rzyw sztucznych, zwla 
szcza z masy „plastik**.

FILCOWE NOWOŚCI
Centr. Zarząd Prze­

myślu Filcowego może 
się poszczycić poważny 
mi sukcesami. W stoi­
sku swym zaprezento­
wał on szereg nowych i 
pięknych wyrobów. O- 
bejrzeć tu można m. in. 
różnorodne torby filco­
we. różnokolorowe stoż 
ki i kapliny do wyrobu 
kapeluszy oraz orygi­
nalne płaszczyki dzie­
cięce. których wźory 
oparte zostały na mo­
tywach ludowych (np. 
guńki góralskie). Z fil­
cu pokazano również 
szereg fasonów lekkie­
go obuwia dbmowego.

Gdy pierwszy w kolejce 
jest krótkowidzem...

W 60

U wejścia do pawilonu Wielna/mskiego umieszczono model 
chaty wiejskiej. Wprowadza nas to od razu w egzolyzm 
stoiska. O ekspozycji wietnamskiej czytaj reportaż na

ostatniej stronie.
Fot. K. Przychodzki

/
Dla uczczenia Święta 22 Lipca

Pomnażamy dorobek
11 - letniej pracy

Z dnia na dzień potężnieje 
patriotyczny czyn dla uczcze­
nia Święta 22 Lipca, obejmu­
jąc swoim zasięgiem nie tylko 
duże ale i mniejsze zakłady 

| produkcyjne, spółdzielnie pra 
cy, handel uspołeczniony, 

I POM-y, PGR-y itp. Tego-rocz 
i ne zobowiązania są tym cen- 
! niejsze, że podjęto jć w chwi- 
1 li, gdy w kraju naszym przy- 
I stępujemy do rozwiązywania 
i nowych, wielkich zadań budo­
wnictwa socjalistycznego.

868 pracowników Poznań­
skiej Wytwórni Papierosów
realizuje już zobowiązania, 

I których wartość tak pod wzglę 
dem zaoszczędzonego materia­
łu jak i roboczogoclzin wynie­
sie ponad 12 tysięcy złotych.
M in. pracownicy Oddziału 
Wyrobu Papierosów, postano­
wili dodatkowo wyprodukować 
2 min. 538 tys. papierosów 
(oszczędność 130 roboezogo- 
dzin); załoga pakowalni — po­
pakować 7 min. sztuk papie­
rosów, co pozwoli na wykona­
nie planu miesięcznego w 101 
procentach, a pracownicy war 
sztatu mechanicznego — skro 

• cić czas produkcji części za­
miennych o 48 roboczógodzin 
i wykon.ać dodatkowo kilka 
napraw.

' 90 procent załogi Poznań­
skich Zakładów Metalurgicz­
nych podjęło zobowiązania 
lipcowe. Wartość zobowiązań 
wynosi 698 860 złotych. 
W nttrt zobowiązań włączyli 
się także pracownicy indywi­
dualni. I tak np. przodownik 
pracy Marian Paterski posta­
nowił oczyścić 100 sztuk kor 
pusów możnie, a Edward Tu­
szyński oczyścić 30 sztuk tu- 
leji. Nie zapomniała także o 
czynie lipcowym brygada mło 
dzieżowa im. Janka Krasickie­
go postanawiając wykonać do 
datkowo 10 kompletów maź- 
nic. Plan miesięczny załoga 
zobowiązała się wykonać w 
103 procentach, a plan pro­
dukcji towarowej za 111 kwar 
tał ukończyć do dnia 20 wrze 
śnia br. w 101 procentach.

Zabezpieczenie akcji żniw­
ne - omłotowej przed klęską 
pożarów — oto-cel jaki przy­
świeca Ochotniczej Straży Po 
żarnej w Godzieszach, pow. 
Kalisz. Zobowiązania człon­
ków dotyczą m. in. ścisłego 
przeprowadzania kontroli pun­
któw czerpania wody gaśni­
czej i naprawienia zauważo­
nych uszkodzeń, skontrolowa­
nia dodatkowo 644 zabudo­
wań gospodarczych I miesz­
kalnych pod względem ochro­
ny przeciwpożarowej, dokona­
nia konserwacji sprzętu, u- 

„sprawnienia systemu alarmo­
wania oraz zmniejszenia cza­
su wyjazdu straży w Wypadku 
pożaru.

Każdy podejmujący zobo­
wiązanie zdaje sobie sprawę

z tego, że jego praca to jesz­
cze jedna cegiełka do dalszej 
budowy gospodarki narodo­
wej i naszego wspólnego do­
bra. I daltego szczególnie wa 
żną są zobowiązania Lipcowe 
w bież, roku, gdy podsumowu 
jemy ofiarny wkład ludzi pra­
cy w okrasie minionych lat 
Planu 6-letniego. (up.)

—

Spirytus z csgftiiwsrcaego

: Ciekawy pomysł 
racjonalizatorski

I Osad winny stanowił dotych 
czas odpad przy produkcji win 
owocowych. Szeroko propago­
wana walka z, marnotraw­
stwem nasunęła magazyniero­
wi pleszewskiej wytwórni win 
ob. Adamowi Kobosowiczowi 

; pomysł wykorzystania osadu 
jako surowca do produkcji spi 
rytusu, surowca cennego, albo 
wiem osad winny zawiera 12 
do 14 proc, spirytusu.

Zastosowana w wytwórni 
przez specjalną komisję pró­
ba laboratoryjna wykazała, że 
z‘1000 gramów osadu z wina 
jabłkowego można uzyskać 
200 gramów alkoholu o mocy 
67,7 proc. Komisja stwierdzi­
ła pełną przydatność uzyska­
nego alkoholu do produkcji 
wódek gatunkowych wgzl. ja­
ko surowca do rektyfikacji.

Pleszewska wytwórnia win 
odrzuca rocznie 11 000 litrów 
osadu, z czego po „przepale­
niu-' w gorzelni uzyskać moż­
na ca 1 320 litrów alkoholu o 
wartości ca 132 000 złotych.

(Wjc)

„Żelazne płuca**
wystawione na MTP 
rdfuja życie

W dn. 13 bm. jeden z mieszkań­
ców Poznania uległ wypadkowi. 
Na skutek tego, doznał on uszko­
dzenia kręgosłupa, które wyma­
gało przeprowadzenia natychmia­
stowej operacji 2 kręgów7.

Przeprowadzenie operacji było 
możliwe tylko przy zastosowani 
tzw. żelaznych płuc, tj. aparatu, 
który pozwala choremu oddychać 
nawet w tedy, gdy działalność or­
ganów oddechowych jest bardzo 
słaba. Aparat taki wystawia na 
Targach firma Draegerw’erk z La 
beki.

Przedstawiciele tej firmy na­
tychmiast spełnili prośbę dyrek­
cji Targów i oddali do dyspozy­
cji poznańskiego szpitala żelazne 
płuca.



Festiwal, Festiwal...

Do rozsądku i serca
Komitet Organizacyjny Fe­

stiwalu otrzymał ostatnio list 
Przewodniczącego Światowej 
Rady Pokoju Fryderyka Jo- 
Uot-Curle. W liście tym czy­
tamy m. in.:

„Młodzież może się przyczy 
nić do rozbrojenia 1 do wyda­
nia zakazu stosowania broni 
atomowej, do rozwiązania za­
gadnień, które dzisiaj obcho­
dzą każdego człowieka na 
śwlecle. Wasze spotkanie na 
Festiwalu w Warszawie daje 
przykład, że przyjaźń między 
narodami jest możliwa. Na Fe 
stiwalu możecie bardzo wiele 
uczynić dla pokoju. Jestem pe 
wien, że znajdziecle nowe ar­
gumenty dla rozszerzenia 
współpracy między narodami i 
dla umocnienia nadziel?4

Młodzież niewątpliwi© głę­
boko do serca weźmie sobie 
słowa wielkiego uczonego. 
Młodzież będzie te nowe argu. 
menty wspólnie znajdować. 
Pomyślmy jednak, Jak wspania 
łym, jak bardzo przekonywa­
jącym argumentem będzie 
sam Festiwal, sama prawda 
faktu, że w Warszawie, stoli­
cy kraju budującego socjalizm 
zetkną się ludzie o krańcowo 
różnych orientacjach politycz 
nych i różnych wierzeniach, 
nie zapominający przy tym Je 
dnak o wielkim, najszlachet­
niejszym posłannictwie czło­
wieka: obowiązku zachowania 
i ochrony życia, o nakazie wal 
ki ze śmiercią. To spotkanie 
będzie jeszcze jednym dowo­
dem, że nie wojna, nie żaden 
konflikt zbrojny prowadzi do 
wyjaśnienia międzynarodo­
wych problemów, że nie ona 
łagodzi różnicę zdań. Festiwal 
stanie się jeszcze jednym nie­
zaprzeczalnym sprawdzianem, 
po jakiej drodze pragną kro­
czyć narody, jakie ideały umi 
łowali twórcy ich historii — 
prości ludzie. Hasła walki o 
pokój, o zbliżenie między na­
rodami, o przyjaźń stanowić 
będą wspaniałą kanwę, na któ 
rej podczas sierpniowych dni 
młode ręce tworzyć będą prze 
pyszne obrazy wypełniających 
serca nadziei. Hasła te prze­
wijać się będą w wystąpie­
niach młodych komunistów, li 
berałów i rojnlistów, wierzą­
cych i niewierzących. Dostrze 
żesz Je w piosence i zabawie, 
wyczujesz W tętnie serca i u- 
ścisku dłoni.

Już wielu ludzi na świecie 
—. których absolutnie nic mo­
żna zaliczyć do obozu socja­
lizmu, — zrozumiało głęboki} 
treść Festiwalu i wyraziło swo 
je poparcie dla niego. Przy­
toczę tylko kilka przykładów. 
Prowincjonalny Zjazd FedLera 
cjl Pracujących prowincji 
GunJaąuil w Ekwadorze, w 
którym uczestniczyło ponad 
150 delegatów reprezentują­
cych 79 branżowych związ­
ków zawodowych, jednomyśl­
nie uchwalił rezolucję popie­
rającą Festiwal. W Ogólnona 
rodowym Chilijskim Komite­
cie Przygotowawczym do Fe­
stiwalu harmonijnie współpra­
cują z sobą crzywódcy oraz 
członkowie różniących się ide 
©logicznie organizacji komu­

Gwałtowne
burze ś upały
w Europie zachodniej

PARYŻ. — We wtorek, 12 bm*. 
przeszedł nad Francją szereg 
burz, które wyrządziły wiele 
szkód,

W Paryżu w wielu domach wy 
buchty pożar j- od piorunów. W’ 
okolicach stolicy FrancJi opady 
atmosferyczne były tak silne, że 
spowodowały w wielu miejscach 
obsunięcia terenu i uszkodzenia 
przewodów kanalizacyjnych, któ 
re nie wytrzymały naporu wody.

W okobcy Angers uderzenie 
pioruna zabiło dwóch chłopów — 
pracujących w polu.

Burza, szalejąca w rejonie Di­
jon, spowodowała szereg poża­
rów i w wielu miejscach zniszczy 
ła zbiory. Winnice w rejonach: 
Bordeaux, La Rochelle i Limoges 
zostały zniszczone na dużych ob­
szarach.

RZYM. — Jak donoszą z Pie­
montu, w Cornegliano wezbrały 
gwałtownie wody strumienia Ri- 
done, który zerwał dwa mosty i J 
uniósł 30 ton ryb. przygotowa­
nych do transportu. W wyniku 
powodzi tego strumienia, runęło 
szereg domów; ewakuowano mie­
szkańców 120 domów zagrożonych 
powodzią, Straty ocenia się na 
dziesiątki milionów lirów.

Dnia 13 bm. temperatura o- 
siągnęła w Sztokholmie 32 sto­
pnie. Jest to najwyższa tempe­
ratura od lipca 1933 roku.

nistycznej, radykalnej, falan- 
gistowskiej, katolickiej i in­
nych. Japońska federacja stu­
dencka przynależna do UNE­
SCO z entuzjazmem poparła 
Festiwal 1 postanowiła wziąć 
w nim udział. Również studen 
cka YMCA postanowiła wy­
słać swych delegatów na Fe­
stiwal do Warszawy.

Reprezentantów na Festiwal 
wysyła 10 brazylijskich związ 
ków zawodowych z Sao Pau­
lo. NI tero!, Rio Grandę do 
Sul i innych. Do Warszawy 
przybędzie również Przewod­
niczący F. A. O. (Organizacji 
ONZ dla Spraw Wyżywienia 
1 Rolnictwa) — Josue de Cas­
tro oraz delegacja deputowa­
nych Partii Pracujących do 
parlamentu brazylijskiego. W 
Australijskim Komitecie Przy­
gotowawczym V Festiwalu pra 
cują m. In. Con-Klosses — 
mistrz bokserski i ksiądz Hod 
ge — dziekan kościoła św. 
Marii.

Są jednak i tacy, którzy bo 
Ją się Festiwalu, tak Jak boją 
się tego wszystkiego, co mo­
głoby zapewnić światu pokój 
Cl brużdżą przeciwko Festiwa 
łowi, tak Jak brużdżą przeciw 
wszystkiemu, ćo mogłoby lu­
dziom otworzyć oczy na praw­
dę.

Różnych będziemy witać go 
ści w Warszawie. I tę zdecy­
dowaną większość, która przy 
będzie do nas ze świadomością 
spełnienia wielkiej szlachet­
nej misji obrony pokoju, i tę, 
która przyjazd do nas trakto­
wać będzie jak interesującą 
wyprawę za stworzoną przez 
jej rodaków „żelazną kurty­
ną". Nie będziemy ich prze­
konywać o zaletach socjali­
stycznego ustroju. Ale też nic 
nie poradzimy na to, jeżeli 
błysk złoceń na kamienicz­
kach Mariensztatu pozostanie 
na zawsze w oczach londyń­
skiego chłopca, jeżeli paryski 
gość na długo zapamięta szcze 
ry uścisk dłoni warszawskiej 
dziewczyny, Jeżeli obaj oni po 
pou rocie * do swych rodzin­
nych miast powiedzą towarzy­
szom: dobrze jest żyć w poko­
ju ’. przyjaźni, pragniemy ta­
kiego życia nie tylko my, ale 
również i cl znad Wisły l Woł 
gl, znad Dunaju i Wełtawy. 
Nic nie poradzimy na to, jeże­
li nasi mili gości© z Cam­
bridge czy Bordeaux zacho­
wają w oczach obrazy uśmiech 
niętych twarzy, jasnej perspek 
tywy MDM i słońca w oknach 
Muranowskiego Osiedla. a 
później odnalazłszy dzienniki 
sprzed dziesięciu lat i obej­
rzawszy szare zdjęcia ukazu­
jące ponure cmentarzysko ru­
in Warszawy — zdumieją się 
i w swoim języku mówić bę­
dą o wanszawskim tempie.

My chcemy tylko udowod­
nić, że trzeba żyć w pokoju 
i przyjaźni. I że dlatego trze­
ba tylko ukochać życie. Chce­
my udowodnić, że tych, któ­
rzy kochają życie, jest bardzo, 
Iwirdzo wielu. Ich żądanie jest 
proste Jak słowa zwykłej pio­
senki a zarazem uroczyste'jak 
manifest: Świat chce' pokojul

HENRYK JANTOS

Przybyły w dniu 12 łipea 
1955 roku do Warszawy wy­
bitny działacz ruchu pokoju 
— pisarz brazylijski Jorgę 
Amado odwiedził w dniu 1S 
bm. Komitet Przygotowaw­

czy Festiwalu.
Na zdjęciu: Jorgc Amado 
(od lewej) w rozmowie z 

/Jacquc8 Denisem — sekreta­
rzem. generalnym ŚFMD.

CAF Fot. Pieńkowski

Słifsrt
na konferencję szefów rządów 

czterech mocarstw
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
Rada Ministrów ZSRR za­

twierdziła skład radzieckiej 
delegacji rządowej na konfe­
rencję szefów rządów czte­
rech mocarstw w Genewie.

W skład delegacji wchodzą: 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bułganin 
(przewodniczący delegacji), 
członek Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. S. Chrusz­
czów, pierwszy zastępca prze­

Genewa żyje przygotowaniami 
do spotkania wielkiej czwórki

GENEWA (PAP)
Prasa szwajcarska szero­

ko omawia zbliżającą się kon­
ferencję szefów rządów czte­
rech wielkich mocarstw i po­
daj e wiele szczegółów na te­
mat składu delegacji, ich 
stanu liczebnego oraz rezy­
dencji, jakie zajmą w Gene­
wie szefowie rządów wielkich 
mocarstw.

Rozmowy będą się toczyły 
w wielkiej sali obrad Pałacu 
Narodów — dawnej siedzibie 
Ligi Narodów. Sufit tej sali, 
w której w ubiegłym roku 
podpisany został rozejm w 
Indochinach, ozdobiony jest 
wielkim malowidłem przed­
stawiającym narody pięciu

Z pobytu delegacji rządowej W00
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
13 bm. przewodniczący Pre

zydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszyłow przy­
jął prezydenta Wietnamskiej

Premier Hehru
o podróży do ZSRR

DELHI (PAP).
Dnia 13 bm. minister spraw 

wewnętrznych Indii — Pant 
wydał na cześć premiera Neh­
ru nieoficjalne przyjęcie, na 
którym, obeeni byli: prezydent 
Indii — Prasad, wiceprezydent 
Radza-Krisanan i członkowie 
rządu.

Podczas przyjęcia Nehru po­
dzielił się z obecnymi wrażenia 
mi ze swojej podróży do 
Związku Radzieckiego i innych 
krajów. Podkreślił on szczegól­
nie, że wszędzie, gdzie był, za­
obserwował powszechne dąże­
nie do pokoju.

Premier Indii podkreślił wy­
soki poziom uprzemysłowienia 
Związku Radzieckiego i mecha­
nizacji, szeroko stosowanej nie 
tylko w przemyśle, lecz także 
w rolnictwie.

Z kroniki dvvlomalvcznel
WARSZAWA (PAP)
W dniu 13 bm. nowomiano- 

wany ambasador nadzwyczaj 
ny i pełnomocny Węgierskiej 
•Republiki Ludowej w Polsce 
Zoltan Szanto złożył wizytę 
wstępną ministrowi spraw 
zagranicznych Stanisławowi 
Skrzeszewskiemu.

wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister spraw za­
granicznych ZSRR W. M. Mo- 
łotow, minister obrony ZSRR, 
marszałek Związku Radziec 
kiego G. K. Żuków, pierwszy 
zastępca ministra spraw za­
granicznych ZSRR A. A. Gro- 
myko.

Na doradców delegacji zo­
stali wyznaczeni: J. A. Malik, 
S. A. Winogradów, G. N. Za 
rubin, G. M. Puszkin i W. S. 
Siemienow.

Sekretarz stanu USA John 
F. Dulles zamieszka w 5-po- 
kojowej willi „La Terrasse44. 
Willa ta znajduje się w odle­
głości około kilometra od sie­
dziby prezydenta Eisenhowe­
ra.

Premier Wielkiej Brytanii 
Anthony Eden i minister 
spraw zagranicznych Harold 
Macmillan zamieszkają w pa­
łacyku „Reposoir44 na brze­
gach Jeziora Genewskiego na 
przedmieściu Genewy w od 
ległości około 2 kilometrów od 
centrum miasta.

Premier Francji Edgar 
Faure zamieszka w willi „Pre- 
voisier", a minister spraw 
zagranicznych Antoine Pinay 
w willi „Montfleury".

kontynentów, podające sobie 
ręce na znak przyjaźni.

Jak podkreśla prasa szwaj­
carska, delegacja radziecka W
będzie prawdopodobnie miesz W Ul UUŁC
kała w tzw. „Villa Rosę44 (ró­
żowej willi) w pobliżu Pałacu 
Narodów.

Prezydent Eisenhower zaj- 
mie wynajętą od pewnego 
przemysłowca genewskiego 
willę „Chateau Dreux" na 
wybrzeżu Jeziora Genewskie­
go. Willę tę, zbudowaną z 
białego kamienia i pokrytą 
czerwoną dachówką, miesz­
kańcy Genewy nazywają już 
obecnie małym „Białym Do- 
mem".

Republiki Demokratycznej 
Ho Chi-minha.

W rozmowie, jaka odbyła 
się w czasie przyjęcia uczest­
niczył minister spraw zagra­
nicznych ZSRR W. M. Moło- 
tow.

ŚNIADANIE 
U N. A. BUŁGANINA

Przewodniczący Rady Mini 
strów ZSRR N. A. Bułganin 
wydał 13 bm. w wielkim Pa­
łacu kremlowskim śniadanie 
na cześć bawiących w ZSRR 
na zaproszenie rządu radziec 
kiego prezydenta WRD Ho 
Chi-minha i członków wiet­
namskiej delegacji rządowej.

N. A. Bułganin i prezydent 
Ho Chi-minh wygłosili prze­
mówienia.

śniadanie upłynęło w ser­
decznej atmosferze.

ZŁOŻENIE WIEŃCÓW 
W MAUZOLEUM LENINA 

I STALINA
Delegacja rządowa Wiet­

namskiej Republiki Demo­
kratycznej z prezydentem i 
premierem WRD Ho Chi 
minhem na czele udała się 
13 bm. do mauzoleum Lenina 
i Stalina, gdzie złożyła wień­
ce.

Ze sportu

Hokeiści „Sparty“
pokonali 
mistrza Austrii 
S. V. Post 4:0

Drugi występ mistrzow­
skiego, austriackiego zespołu 
hokeja na trawie S. V. Post 
Wiedeń, którego przeciwni­
kiem była w Gnieźnie Spar- 
ta — zakończył się pewnym 
sukcesem Polaków w stosun­
ku 4:0 (2:0).

Drużyna Sparty wzmocnio­
na zawodnikami kadry na­
rodowej przez cały czas gry 
miała inicjatywę, zagrała 
znacznie lepiej we wszyst­
kich liniach. i w dodatku 
skuteczniej od jedenastki, 
ktc/ra wystąpiła w Opolu.

Strzelcami bramek byli 
bracia Flinicy Jan i Alfons.

Zawodom, które stały na 
dobrym poziomie przygląda-, 
ło się kilka tysięcy widzów. '

• (x)

do Paryża i Genewy
NOWY JORK (PAP)
W środę wieczorem sekre­

tarz stanu USA Dulles opus 
cił Waszyngton udając się sa­
molotem do Paryża, gdzie 
weźmie udział w posiedzeniu 
rady atlantyckiej.

Z Paryża Dulles uda się do 
Genewy.

Przed odlotem złożył on o- 
świadczenie, w którym po­
wiedział:

„Nie należy oczekiwać, że 
'powzięte tam zostaną wielkie 
decyzje merytoryczne44. Jed 
nakże konferencja genewska 
— oświadczył Dulles — „bę­
dzie początkiem a nie koń­
cem".

W sobotę wieczorem Dul 
les przybyć ma do -Genewy, 
by powitać tam prezydenta 
USA Eisenhowera oraz poin­
formować go o wynikach pa­
ryskich rozmów przedstawi­
cieli trzech mocarstw zachod­
nich i członków NATO

Proces w Ostrowcu
nakazuje społeczeństwu czujność

— oświadczył prokurator
W drugim dniu procesu w O- 

strowcu — 12 bm. sąd przesłuchał 
jeszcze kilkunastu świadków, którzy 
charakteryzując sylwetki oskarżo­
nych i ujawniając szczegóły ich 
przestępczej działalności — po­
twierdzili zarzuty akta oskarżenia.

13 bm. w trzecim dniu toczącego 
się w Ostrowcu procesu grupy 
szpiegów — wywiadu amerykań­
skiego i angielskiego zabrał głos 
oskarżyciel publiczny — prokurator 
wojskowy kpt. Józef Chomętowski, 
który oświadczył m. In.:

Proces ten wskazuje wyraźnie, 
jak wielką wagę przywiązuje im­
perialistyczny wywiad do rozpra­
cowywania naszych obiektów prze­
mysłowych. Proces jaskrawo wska­
zuje, że każda wiadomość doty­
cząca naszej gospodarki, naszej 
siły obronnej, wiadomość nawet 
pozornie drobna i mało znacząca 
jest cenna i ważna dla imperiali­
stycznego wywiadu.

Prokurator stwierdza następnie, 
że osk. Napoleon Idzikowski, który 
oddawał usługi wywiadom angiel­
skiemu i amerykańskiemu, prze­
rzucony do kraju zorganizował sieć 
szpiegowską, do której zaangażo­
wał swego brata Wiesława i jego 
żonę Wiesławę, Adama Stępnia i 
jego żonę Janinę — inżynierów 
huty w Ostrowcu, Sabinę Kozerę, 
oraz małżonków Kasprzyków te­
ściów oskarżonych Wiesława Idzi­
kowskiego i Adama Stępnia.

Banda rozwinęła szeroką dzia­
łalność wywiadowczą w kraju. 
Oskarżeni, Jak wskazują na to do­
wody, zajmowali się przede wszyst­
kim wywiadem wojskowym i gospo­
darczym.

Napoleon Idzikowski, przerzuco­
ny do Polski zdołał zorganizować 
sieć wywiadowczą zaledwie w ra­
mach swej rodziny. Oskarżeni zmu­
szeni byil zrezygnować z werbun­
ku szeregu typowanych przez siebie 
osób. Charakterystycznym przykła­
dem tego rodzaju niepowodzeń 
oskarżonych Napoleona i Wiesława 
Idzikowskich jest próba wciąg­
nięcia do sieci szpiegowskiej inż. 
Czesława Pytkowskiego z Warsza­
wy. Pytkowski, który wprawdzie 
zdradził lekkomyślnie Wiesławowi 
Idzikowskiemu szereg cennych dla 
wywiadu informacji dotyczących 
wykonywanej przez siebie’ pracy za 
co poniesie bez wątpienia zasłużo­
ną karę — z chwilą, gdy zoriento­
wał się, że ma do czynienia ze 
szpiegiem — kategorycznie odmó­
wił dalszych informacji. Nie pomo­
gły obietnice wyspkięgo wynagro-' 
dzenia, nie pomogły [próby szan­
tażu. Fakty te świadczą, że wrogie 
agentury nie mogą liczyć na ja­
kiekolwiek oparcie w naszym kraju.',

Prokurator zwraca następnie u- 
wagę na metody stosowane przez 
oskarżonych w celu uzyskiwania 
wiadomości. Wykorzystując brak 
cyttjuości, lekkomyślność i gadul­
stwo, oskarżeni wyciągali wiado­
mości od znajomych, od ludzi, z 
którymi pracowali, a nawet od 
spotkanych przygodnie,

Oskarżony Wiesław Idzikowski 
opowiadał sądowi, Jak wykorzy­

FESTIWALOWY
MELDUJE NOWY TOMYŚL

V/ KuśPnie młodzież roziadowa 
ła z wagonów dodatkowo 18 tys. 
sztuk cegieł przeznaczonych na 
budowę Gromadzkiego Domu 
Kultury.

Członkowie koła ZMP Spół­
dzielni Produkcyjnej Sliwno oczy 
ścili z chwastów 15 ha pszenicy, 
a ZMP-owcy z PGR Pakosław 
wz’ęli pod swoją opiekę 1 ha bu­
raków cukrowych.

V/ Borui Kościelnej. Wąsowie, 
Niepruszewie, Kuślinie, Wysocz- 
ce i innych wsiach młodz’ pielęg­
nują poletka kukurydzy. Ogółem 
w województwie harcerze zało­
żyli 950 doświadczalnych poletek 
kukurydzy, a ZMP-owcy — 500.

ZAPOBIEGLI ZNISZCZENIU “
W Spółdzielni Produkcyjnej 

Grysiny, pow. Wągrowiec na sku 
tek n;edbalstwa hektar kukury­
dzy gęsto zarósł chwastami. Za • 
rząd spółdzielni postanowił zao­
rać pole i obsiać je ponownie. 
Sprzeciwili się temu ZMP-owcy, 
którzy podjęli zobowiązanie: ku­
kurydze, uratujemy! Wyszli więc 
na pole.opielili je, pielęgnowali ku 
kurydzę przez długi czas, ale udo 
wodnili, że decyzja zaorania pola 
była pochopna. Do takiego same­
go wniosku doszedł chyba rów­
nież zarząd spółdzielni, patrząc 
na pięknie wyrośniętą kukury­
dzę, którą kiedyś skazał na za­
gładę.

BRAWO, TRAKTORZYŚCI!
Już 2500 traktorzystów poznań­

skich bierze udział w festiwalo­
wym współzawodnictwie i walczy 
o udział w wojewódzkim zlocie 
przodujących traktorzystów. M. 
in. traktorzysta z PGR Wieleń, 
pow. Trzcianka — Mieczysław 
Pawlak zameldował o wykonaniu 
w 175 proc, swoich zadań rocz 
nych. Traktorzysta Franciszek 
Mleczak z PGR Zernikh powiat 
Śrem wykonał wiosenny plan 
kampanijny w 300 proc, i prze­
pracował na swojej maszynie 
5000 godzin, nie poddając jej 
kapitalnemu remontowi.

stywał gadulstwo i lekkomyślność 
współpracowników, jak wyciągał 
inżyniera Pytkowskiego na wódkę 
i' jak przy tej okazji zdobywał in­
formacje szpiegowskie.

Proces ten wskazuje, że na ga­
dulstwo, lekkomyślność ludzi ucz­
ciwych, ale zapominających nie­
kiedy o walce klasowej i o dąże­
niu wroga do penetrowania na­
szego kraju — wróg bardzo liczy. 
Proces ten wzywa społeczeństwo 
nasze do zaostrzenia czujności, do 
zwiększenia troski o zachowanie 
tajemnicy państwowej i służbo­
wej.

Działalność oskarżonych — mówi 
na zakończenie prokurator — była 
szczególnie niebezpieczna dla na­
szej ludowej Ojczyzny, dla całego 
narodu polskiego.

Prokurator wnosi o wymierzenie 
kary śmierci oskarżonym: Napo­
leonowi Idzikowskiemu, hersztowi 
całej szajki szpiegowskiej i Wiesła­
wowi Idzikowskiemu — współorga­
nizatorowi sieci szpiegowskiej, wy­
kazującemu szczególną intensyw­
ność w tej zbrodniczej działalności; 
kary dożywotniego więzienia dla 
osk. Adama Stępnia, w stosunku 
zaś do oskarżonych: Wiesławy Idzi­
kowskiej, Sabiny Kozery i Józefa 
Kasprzyka — prokurator domaga 
się kar więzienia od 8 do 12 lat.

Obrońcy: N. Idzikowskiego — 
adw. Halski, W. Idzikowskiego — 
adw. Biejał, A. Stępnia — adw. 
Skoczek, W. Idzikowskiej — adw. 
Rozenblit, S. Kozery — adw. Szla- 
nowski i J. Kasprzyka — adw. Ma­
ślanko przedstawili sądowi szereg 
okoliczności, które, ich zdaniem, 
winny wpłynąć na łagodniejszy w 
stosunku do ich klientów wymiar 
kary.

W „ostatnim słowie" oskarżeni, 
wyrażając głęboką skruchę, prosili 
sąd o łagodny wymiar kary.

Sąd zapowiedział ogłoszenie wy­
roku w dniń 14 bm.

Z ostatniej chwili
lopoleon i Wiesław
Idzikowscy
skazani na karę śmierci

Dnia 14 bm. Wojskowy Sąd 
Garnizonowy w Warszawie o- 
głosił wyrok.

Sąd skazał' oskarżonych:
Napoleona Roberta Idzikow­
skiego i Wiesława Idzikow­
skiego na kary śmierci; oskar 
żonego Adama Stępnia na ka 
rę dożywotniego więzienia, o- 
skarżone — Wiesławę Idzi­
kowską i Sabinę Kozerę na 
kary po 9 łat więzienia, a o- 
skarżonego Józefa Kasprzyka 
na karę 7 lat więzienia.



Przy ferowaniu wyroku
Nie tylko: jak? - ale i: dlaczego?

Obywatel K. L. 2 Poznania 
stał sie nałogowym alkoholi­
kiem. To co zarobił — prze­
pijał. Będąc w stanie nie­
trzeźwym, dość często wywo­
ływał awantury. Za swoje 
wyczyny czterokrotnie stawał 
przed kolegium orzekającym, 
otrzymując karę pracy po­
prawczej. Lecz, niestety, po­
prawy nie było. Wówczas kie­
rownik oddziału karnego i se­
kretarz organizacji partyjnej 
zawezwali go do Wydziału 
Społeczno - Administracyjne­
go Prezydium MRN i poroz­
mawiali z nim. Rezultat: co. 
K. L. zrozumiał niewłaściwość 
swego postępowania. Poje­
chał do pracy na sląsk. Po 
pewnym czasie powrócił do 
Poznania. Na początku maja 
bież, roku otrzymał prawo 
jazdy II kategorii i obecnie 
jest kierowcą samochodo­
wym. Po powrocie nie zapo­
mniał odwiedzić tych, którzy 
naprowadzili go na dobrą 
drogę, by im za to podzięko­
wać.

Nasuwa się pytanie: Dla­
czego ob. K. L. nie poprawił 
się po karach kolegium orze­
kającego. lecz zrozumiał nie­
właściwość swego postępowa­
nia dopiero po wspomnianej 
rozmowie?

Przecież chodzi
o żywego człowieka
Kolegia orzekające działa­

jące w oderwaniu od społe­
czeństwa nigdy nie spełnią 
należycie swojej roli, A ze 
współpracą tą, niestety nie 
jest najlepiej, świadczy o 
tym chociażby bardzo nikła 
ilość rozpraw pokazowych 
zarówno w Poznaniu jak i w 
innych miejscowościach na­
szego województwa. Rozpra­
wy pokazowe w gromadach, 
zakładach pracy, komitetach 
blokowych, mają wielkie zna­
czenie ze względu na możli­
wość ich oceny przez opinię 
publiczną, która też dopo­
mogłaby członkom kolegiów 
w ustaleniu odpowiedniej i 
słusznej kary. Dlatego dziw­
nym wydaje się fakt, że roz­
prawy pokazowe odbywają 
się sporadycznie.

Oddział Polskiego Związku 
Motorowego w Poznaniu sam 
zgłosił chęć współpracy z ko­
legium orzekającym. Między 
innymi PZM będzie delego­
wać na rozprawy biegłych, 
którzy z punktu widzenia spo 
łecznego będą oceniali wy­
kroczenia kierowców pojaz­
dów mechanicznych. Przed­
stawiciele PZM uczestnicząc 
w posiedzeniach kolegiów o- 
rzekających będą mogli za­
poznać się z najbardziej po­
wszechnymi wykroczeniami 
kierowców. A ponieważ PZM

organizuje kursy samochodo­
we, przeto wykorzysta naby­
te tą drogą doświadczenia w 
trakcie szkolenia kierowców.

Koło Zrzeszenia Prawni­
ków w Poznaniu postanowiło 
dostarczyć wykładowców na 
szkolenia członków kole­
giów. Szkoda jednak, że Pre­
zydium MRN nie potrafiło 
skłonić Zrzeszenia Prawni­
ków do tego, by delegowało 
swoich członków do wygła­
szania prelekcji w zakładach 
pracy na temat orzecznictwa 

• karno - administracyjnego. 
Tego rodzaju pogadanki by­
łyby ' bardzo pożyteczne.

Brak wspólnych narad 
członków kolegiów z zakłada­
mi pracy, wiąże się ściśle z 
brakiem należytej współ­
pracy ze związkami zawodo­
wymi. Toteż skutki są takie, 
że ukaranego pracownika wy 
chowuje... dział księgowości 
(dokonujący potrąceń od wy­
nagrodzenia), a nie ra­
da zakładowa czy też koło 
ZMP. Winę za taki stan rze­
czy ponoszą również kierow­
nicy działów kadr, którzy za­
pominają, że też są związ­
kowcami. Zamiast zaintere­
sować się bliżej wspólnie z 
radą zakładową ukaranym 
pracownikiem, zadowalają 
się przesłaniem orzeczenia 
kolegium do księgowości. Za­
pominają, że ten papierek 
dotyczy żywego człowieka.

Zakłady pracy dość często 
ułatwiają sołOe życie i po 
odbyciu przez pracownika 
kary poprawczej zwalniają 
go. Tak uczyniła na przykład 
Izba Rzemieślnicza w Po­
znaniu z 17-letnim Ireneu­
szem . Narzekalskim, który 
pracował tam jako goniec i 
był karany za chuligaństwo. 
Są też zakłady, które wręcz 
niesłusznie bronią swoich 
pracowników stających przed 
kolegium orzekającym, robiąc 
z nich niewinnych „baran- 
ków“. Uczyniły tak Zakłady 
POMET „wybielając'* swego 
pracownika Jankowskiego (bo 
ksera), który otrzymał dwa 
miesiące kary pracy popraw­
czej za opilstwo. Lepiej było­
by, gdyby zakład zaopiekował 
się Jankowskim.

Czyż wobec takich faktów 
współpraca kolegiów orzeka­
jących z poszczególnymi 
związkami branżowymi, 
WRZZ nie jest nieodzowna?

Członek kolegium
— wychowawcą

Prezydium MRN w Pozna­
niu nie zdołało jeszcze nawią 
zać współpracy z ZMP. Czy 
może dlatego, że przewodni­
czący Zarządu Miejskiego 
ZMP (jako członek kolegium) 
„nie ma czasu'* u||pestniczyć

w posiedzeniach kolegium o- 
rzekająccgo? Któż, jeśli nie 
ZMP ma niemało do powie­
dzenia w sprawach chuligań­
stwa? Pisaliśmy już o tym 
w końcu lutego bież, roku w 
artykule pt. „Chuligaństwo, 
problem ciągle nie rozwiąza­
ny". Lecz, niestety, ani ZM 
ZMP, ani Prezydium MRN w 
Poznaniu nie zajęło w tej 
sprawie stanowiska i nie od­
powiedziało, Dlaczego?

Członek kolegium orzeka­
jącego — to działacz spo­
łeczny. Dlatego powinien on 
na każdym kroku zapobiegać 
wszelkiego rodzaju wykrocze­
niom pewnej części niezdys­
cyplinowanych obywateli. Za 
daniem członków kolegiów 
jest oddziaływać wychowaw­
czo na otoczenie w zakładzie 
pracy, komitecie blokowym 
oraz popularyzować działal­
ność orzecznictwa karno­
administracyjnego. Do ta­
kich członków, którzy zada­
nia te wypełniają, należą 
między innymi: Jan Cichy 
— kierownik Szkoły Specjal­
nej nr 2 w Poznaniu, .Józef 
Swoboda i Edmund Maj z 
MPK, którzy organizują też 
rozprawy pokazowe w zakła­
dzie oraz rolnicy Jan Jane- 
da z Naramowic i Kazimierz 
Andrzejewski z Krzesin, któ­
rzy świecą przykładem w do­
stawach zboża, żywca, w re­
alizacji podatków grunto­
wych.

Lecz, niestety, tacy człon­
kowie kolegiów orzekających 
na przykład w Poznaniu sta­
nowią zaledwie 30“,'«. Skąd ta 
bierność, mimo comiesięcz­
nego szkolenia członków ko­
legiów orzekających. Wątpli­
wości takie nasuwają mi się 
tym bardziej, że kolegia o- 
rzekające popełniają jeszcze 
błędy przy ustalaniu kar.

Oto na przykład ukarano 
jednego obywatela za to, że 
„żgał ością ryby**. Obywate­
lem tym okazał się... 6-letni 
chłopiec)!). W powiecie ko­
nińskim gospodarza na 34 ha 
ziemi za zaległości w reali­
zacji obowiązków na rzecz 
państwa ukarano grzywną 
300 zł, a małorolnego chło­
pa (2 ha) — 2500 zł. Podob­
nie jest ze sprawami Chuli­
gaństwa. Bywa bowiem tak, 
że kolegia wymierzają więk­
szą karę ofiarom chuligań­
skiej awantury niż temu, 
który ją wywołał.

Dlaczego tak się dzieje? 
Sądzę, że czas już odpowie­
dzieć na pytanie zawarte na 
początku artykułu. Po prostu 
członkowie kolegiów zastana­
wiają się nad skutkami, nad 
samym wykroczeniem, a nie 
nad jego przyczynami. W 
przypadku ob. K. L. członko­
wie kolegium nie widzieli te­
go, że działa na niego złe o­

toczenie, od którego trzeba 
go odizolować, że wreszcie 
należy mu pokazać właściwą 
drogę prowadzącą do zmia­
ny postępowania. A jeśli znaj 
dzie się taki, któremu to nie 
wystarczy, wówczas — karać 
i to przykładnie!

Nie zapominać 
o kontroli

W niektórych powiatach, 
jak na przykład w kolskim, 
konińskim, jarocińskim, 
czarnkowskim, tureckim — 
posiedzeniom kolegiów w 75°/» 
przewodniczą kierownicy od­
działów karno - administra­
cyjnych Prezydiów PRN. E- 
fekty są takie, że orzecznic­
two w sprawach skupowych 
nabiera charakteru admini­
stracyjnego, co jest niesłusz­
ne, a niekiedy wręcz szkodli­
we.

Notujemy także brak wła­
ściwej współpracy kolegiów 
orzekających z komisjami 
porządku publicznego rad 
narodowych. Te ostatnie żą­
dają od kolegiów sprawo­
zdali zamiast kontrolować 
ich działalność i pomagać im 
w pracy.

A ponadto jest jeszcze wie- 
Ie kolegiów, które wydają o- 
rzeczenia w trybie nakazo­
wym, nie zaś na zwyczajnym 
jawnym posiedzeniu. Na przy 
kład w Ostrowie Włkp, na 117 
spraw — 39 rozpatrzono na 
posiedzeniu zwyczajnym. W 
Poznaniu sprawy rozpatry­
wane na jawnych posiedze­
niach kolegiów (z udziałem 
zainteresowanego) stanowią 
5O'Vo. Istnieją realne widoki, 
że sytuacja ta ulegnie zna­
cznej poprawne w związku z 
utworzeniem kolegiów przy 
dzielnicowych radach naro­
dowych. Czy nastąpi popra­
wa w tym kierunku w innych 
miejscowościach- zależy od 
właściwej kontroli Prezydium 
WRN.

Zaskoczyło mnie to bardzo, 
kiedy dowiedziałem się, że w 
Poznaniu poważnie zmalała 
ilość zawiadomień do kole­
giów orzekających. Jakież by 
ło moje zdziwdenie, kiedy do­
wiedziałem się, że przyczyną 
tego jest... brak odpowied­
nich druków. A jeśli druków 
w ogóle zabraknie (na co się 
zanosi), to kolegia orzekają­
ce nie będą miały co robić 
i w ten sposób zostaną „zli­
kwidowane" wszelkie wykro­
czenia chuligańskie i inne. 
Czy tak?

W Poznaniu sprawy orzecz­
nictwa karno-admlnistracyj - 
nego dorosły już do tego, aby 
omówić je na specjalnej se­
sji MRN, której na przestrze­
ni ostatnich 2 lat nie było.

Sesja taka jest konieczna. 
MARIAN KORZENICKI

Wspólnym
Droga Redakcjo!
Przed trzema, laty pisa­

łem do Was o nieuporządko­
wanej naszej ulicy. Zamie­
szczony list pomógł. Zespo­
łowym wysiłkiem wszys tkich 
mieszkańców założyliśmy 
przed domami piękne traw­
niki i klomby kwiatów. 
Przez pierwszy rok miesz­
kańcy starannie pielęgno­
wali zieleń. Niestety, od 
roku trawniki przesiały ist­
nieć, Na ich miejscu kurs i 
śmiecie. Na ulicy tylko wte-

' 5 teseriwa

Ob. Teodozja Mańkowska,
Rydzyna, pow. Leszno, Rynek 
27. — Do obowiązków lokato­
ra należy między ;nnynń u- 
trzymanie czystości na klatce 
schodowej i wspólnie używa­
nych korytarzach jak i podwó 
rza. Każdy z lokatorów winien 
przyczyniać się do utrzymania 
czystości wyżej podanych po­
mieszczeń w zależności od ilo­
ści zajmowanej przestrzeni 
mieszkalnej (albo ilości osób 
zamieszkałych w poszczegól­
nych mieszkaniach). (1820)

Ob. Stefan Suszyokt, Ostrów 
Wlkp. — Pan możeńbiegać się 
o rentę, gdy ukończy Pan 63 
rok życia oraz będzie Pan po­
siadał 23 lat pracy. Wniosek 
należy złożyć najpóżn1©) w cist 
gu 2 lat od chwili zaprzestania 
pracy. (1902)

W Wapnie droga biegną­
ca obok boiska sportowego 
została już naprawiona.

(A. 482)
*

Skwer przy narożniku ul, 
Janowieckiej i Keyńskiej w 
Wągrowcu został uporząd­
kowany. (A. 678)

*
Dach domu przy ulicy 

Dworcowej 5 w Kobylinie 
naprawiono. (A. 667)

*
W Przychodni Dentystyez 

nej dla Dzieci Szkolnych 
przy placu Kolegiackim pra­
cują 3 pielęgniarki.

(A. 666)
*

Bibliotekarce Powiatowej 
Biblioteki Publicznej we 
Wrześni udzielono instruk­
cji w sprawie nienarusza­
nia godzin wypożyczań ksią­
żek jak i wyjazdów w te­
ren. (A. 714)

Sandałki ob. Janiny G. wr- 
stały naprawione i za pośred­
nictwem CPIJA zwrócone wda 
ścioieice. (1656)

odpow/H)S3
wysi/lifem
dy jest czysto, kiedy wie je 
intensywny wiatr, „zmiata­
jący^ kurz i papiery. Jestem 
przekonany, że mieszkańcy 
ulicy Długosza, bo na niej 
właśnie mieszkam, chętnie 
pc raz drugi w czynie spo­
łecznym pozakładają przed 
domami trawniki. Dzieci, 
które teraz się bawią przed 
domami, mogą to robić na 
tyłach domów, z tym że ko­
nieczne jest założenie kilku 
piaskownic, Chcielibyśrny 
bardzo, aby i nasza ulica, 
Długosza została doprowa­
dzona do porządku i este­
tycznego wyglądu, Ofiaru­
jemy swoją pracę i przy po­
mocy administracji i dozor­
ców na pewno przywrócimy 
uiicy wygląd sprzed trzech 
lat. (IDĄl)

STAŁ Y CZY TRLNiK 
z uiicy Długosza.

——---- „
Niepotrzebne 
uwagi ?

W dniu 9 lipca br. o go­
dzinie 11 wstąpiłem do skle­
pu spożywczego PSS nr Ul 
przy ulicy Świerczewskiego. 
Na pólkach leżały cale sto­
sy herbaty gatunku „Ju- 
nan“, Chcąc ją nabyć, sta­
nąłem w kolejce. Jednak po 
18 minutach czekania oka­
zało się, ża herbaty nic ma, 
bo leżące na półce to tylko 
atrapy. Na zwróconą uwa­
gę, żc nic powinni wprowa­
dzać w błąd kupujących, 
ekspedientka odpowiedziała 
dosyć niegrzecznie.

Poprosiłem, o książkę za­
żaleń, Podczas wpisywania 
uwag kierownik najspokoj­
niej stwierdził, że mogę pi­
sać „co mi się ehce**, gdyż 
tego i tak czytać nikt nie 
będzie. To stwierdzenie rzu­
ca złe światło na działalność 
kontroli wewnętrznej PSS, 
i wskazuje na niezrozumie­
nie przez kierownika sklepu, 
wagi, jaką odgrywają książ 
ki zażaleń w usprawnieniu 
naszego handlu. Wyda je mi 
się, że tego samego zdania 
będzie i Redakcja.
(1966) T. K.

(gzgreLNjKoM

Czytelnik ,,Głosu" i pracow­
nik P. B. — Państwowy Bro­
war w Poznaniu dostarcza 
większą część uzyskanych wy­
słodzin zakładom tuczu i 
PGR-ajn, a dopiero pozostałe 
flośęi rozprowadza między pra 
cowników. W bież, roku dosta­
wy umowne Browaru zwięk­
szyły się o całe 100 proc., co 
zmniejszyło możliwości przy­
działu odpadów własnym pra­
cownikom. (1649)

Nieruchomości

Wirówki do mleka
naprawy, części zamienne 
i talerze wszystkich typów 
wykonuje W. Buchwald, 
Poznań Ogrodowa 10 diu 
gi dom od Ratajczaka.

1l699g

Parcele, domki, wille, kamie­
nice kupno sprzedaż, załat­
wia solidnie „Union". Poznań 
Nowowiejskiego 9. lQ8l7g

Dom piętrowy, wolne 3 poko­
je, morga ogrodu, miasto po­
wiatowe, cena 120.000 zł. 
Wilikę z balkonem. cena 
75,000 zł. Dom. wolne 3 po­
koje morga ziemi w dużej 
kościelnej wsi, sprzedam 
Adamski, Chodzież, Rataje.

11422?

| ZWIEDZAJCIE STOISKO |
I Przemysłu Kosmetycznego f

$ Hala nr 2 — Balkon §

Pracownicy poszukiwani
Kierownik do kilku zakładów przemysłu rol­
nego. zaraz potrzebny. Reflektuje się na siłę 
kwalifikowaną, Mieszkanie służbowe zapewnio­
ne. Zgłoszenia prosimy kierować do Zjednocze­
nia Poznań - Południe, dział kadr w Poznaniu, 
ul. Fredry 12. K2147
Wykwalifikowanego stelmacha poszukujemy 
zaraz. Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia oso­
biste w PGR Topola, pow. Środa Wlkp. K2132
Dozorców do strzeżenia obiektów budowlanych 
na terenie m. Poznania na warunkach UZP w 
budownictwie zatrudńi z dniem 15 lipca br. 
Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych Budowni­
ctwa Miejskiego Poznań, ul. Swiętosławska 12.

K2130
Kierownika stolarni oraz stolarzy meblowych 
każdą ilość zatrudnią natychmiast Żarskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego w Jasieniu, ul. 
Lubska 36. Zgłoszenia z życiorysem kierować 
pod powyższym adresem. Warunki mieszkanio­
we zapewnione. K2133
Kasjera(rkę) z kwalifikacjami zatrudni natych­
miast Dyrekcja Zespółu PGR Kotowo, poczta 
Granowo, pow. Nowy Tomyśl. K2122

Technika - mechanika na stanowisko planisty 
operatywnego, mistrza narzędziowni, wysoko­
kwalifikowanych. tokarzy, frezerów, heblarzy 

i szlifierza narzędziowego przyj mą ZRMB nr 3 
Poznań, Bałtycka 52, dojazd zakładowym auto­
busem. 11465g
Kamienice, wille (lomhi z 
mniejszymi i większymi ogro 
darni, parcele kupno—sprze­
daż, zamiany, załatwia facho 
wo, rzetelnie Ooroński. Poz­
nań, Świerczewskiego 11

10951R
Parcele sprzedaie i dla po­
ważnych reflektantów poszu­
kuje. Wybór obiektów. ,,Osa- 
dopol" Poznań. Nowowiejskie­
go 6, 11437g

Parcelę w Pu?zczykówku, 2110 
m!. oparkaninną, drzewka o- 
wocowe, tanio sprzeda „Osa- 
donoi", Poznań, Nowowiej­
skiego 6. 11645g

Placu wolnego poszukuję. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, d!a 11650g.

Kamienicy solidnej połowę, 
Matejki, sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11696?.

Sprzedaż
Nowe futro karakułowe sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr usaig.

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, autka koszykowe cze­
skie, ceratowe spacerówki, 
na łożyskach,' meblowe gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy Poznań. Wro­
cławska 25. 10280g

Lokale
Mieszkania do emontu poszu 
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
11748g,

t
Dnia 10. 7. 1955 zginął śmiercią tragiczną mój uko­

chany syn, nasz brat, kuzyn i wujek 4p.

Krystian Drozdowski
w 25 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 16. 7. 1955, 
o godz, 16.30 z domu żałoby Poznań - Krzyżowniki, 
ulica Dąbrowskiego 515, |

Ciężko strapieni
matka, bracia I rodzina

Już za 3 dni ciągnienie loterii
Nie zwlekaj z kupnem losu 
Główna wygrana — 120.000 :K2008

Różne E_
Artystyczną cerownię z pia- i 
cu Wolności 1 przeniesiono 
Poznań, Kochanowskiego 5,

I ptr. 11033g

$Tp. 

doc. dr
Wirówki do mleka, naprawy, 
części zamienne 1 talerze wy 
konttje Warsztat Tokarsko-Me 
chaniczny. Wf. Niemczewski 
Poznań, ul. Magazynowa l 
przy dworcu autobusowym.

11271?

Wacław OłtuszewskiI lat 54.1 Dnia 12. 7 55 odszedł w zaświaty po krótkich i8 ciężkich cierpieniach mój najukochańszy i najlepszy 
« mąż, nasz ojciec, brat, szwagier, wujek.

Żona z córką i rodzina

Obuwie damskie, luksusowe, 
oryginalne warszawskie fa- 
sony, poleca K-ma „Oka" Po­
znań. Czerwonej Armii 27 
(w podwórzu). 1135Sg

Dywany, kilimy, naprawiam 
Poznań, Dzierżyńskiego 91.

11518?
Poznań, Kraków. Lublin. Jawor Wrocław. Rzeszów, 

11834?

f
Dnia 14 lipca 1955 odeszła od nas opatrzona Sakramentami św. 

nasza najdroższa i kochana mateczka, siostra, szwagierka i ciocia, 
śp. .

z Bergów

Maria Jaworowska
przeżywszy lat 60.

Msza z wigiliami odprawiona zostanie w sobotę, 16 bm, o godz. 
6.30 w kościele parafialnym na Winiarach. Pogrzeb odbędzie się 
w niedzielę, 17 bm., o godz. 17 z kaplicy cmentarza na Winiarach.

W ciężkim smutku pogrążeni
córka, synowie i rodzina

Poznań, Obornicka 147. llSÓSg



Wczasowicze

także pamiętają 
o FesłswaSu

Nad malowniczymi jeziorami 
w Wąsoszach koło Konina rozbił 
niedawno swoje namioty ZMP- 
owski obóz wypoczynkowy. U- 
czestnicy Jego — to przodownicy 
nauki i pracy społecznej ze szkół.

Wspaniała pogoda lipcowa i 
piękne okolice sprzyjają urządza­
niu wycieczek i spacerów. Ale 
młodzi wczasowicze wśród naj­
bardziej atrakcyjnych rozrywek 
znaleźli również czas na to, aby 
pomyśleć o zbliżającym się wiel­
kim święcie młodzieży.

Odpowiadając na wezwanie ko­
legów, obozujących w Czarnko­
wie. podjęli oni na cześć V Fe­
stiwalu Młodzieży i Studentów 
wiele cennych zobowiązań. Posta 
nowili m. in. zdobyć (w 90 proc.) 
Sportowe Odznaki Festiwalowe, 
przepracować 210 godzin przy 
żniwach w PGR Maliniec. w każ­
dą niedzielę organizować wie­
czorki artystyczne dla okolicz­
nych mieszkańców oraz przygo­
tować bogatą część artystyczną 
na dzień 22 lipca.

Bogumił Swiderski 
korespondent

Bogactwa Wietnamu
Egzotyka? Tak, to siły woli twarz okala dobry, 
też. Ale jest Jeszcze serdeczny uśmiech, 
coś innego w tym — Haft — mówi Vu-Kan — 

ogro jest gałęzią rzemiosła arty­
stycznego,

niecodziennym, 
mnym izainteresowa- 

niu stoiskiem Wietnamu. Jest 
ono po prostu „beniaminklem" 
Targów. Vu-Kan, korespon­
dent Wietnamskiej Agencji 
Prasowej, który dużo czasu 
spędza na stoisku swego kra­
ju, nie rozumie po polsku. Mó 
wi tylko po rosyjsku, francu­
sku i angielsku. W czasie Tar 
gów nauczył się jednak dwóch 
słów polskich ..szczęście" i 
„powodzenie". Słyszy je ty­
siące razy, odmieniane we 
wszystkich przypadkach, w 
zdaniach tchnących serdeczno 
ścią, w życzeniach i pozdro­
wieniach przekazywanych je­
go bohaterskiej ojczyźnie. Mo 
ja rozmowa z Vu-Kanem po­
dobna była do noweli druko­
wanej w odcinkach, co chwilę 
przerywana przez kogoś, z nie 
kończącego zda się szeregu 
zwiedzających.

Powszechną uwagę zwraca 
przy wejściu na stoisko por­
tret prezydenta Wietnamu Ho 
Chi Min ha, haft owany 'ręcz­
nie. Jest to ciekawe dzieło 
sztuki. Artyści pokazali swego 
wodza takim, jakim widzi go 

’ lud. Mądrą, pełną powagi i

Naczynia ze srebra to kunsztowne dzieła sztuki.

Świetlica w Laskownicy Wielkiej
- świeci przykładem

Tl ierwśze wieczory świetlicowe, 
A zorganizowane w nowej pla­
cówce kulturalnej w Laskownicy 
Wielkiej, wypadły nieszczególnie. 
Młodym organizatorom początko­
wo brak było doświadczenia Ale 
młodzi mają — jak wiadomo — 
wiele zapału do pracy i dlatego 
nie zniechęcili się pierwszymi nie 
powodzeniami. Swoje późniejsze 
tjukcesy zawdzięcza nowa świetli­
ca przede wszystkim Władysła­
wie Patrównie i Michałowi Cze- 
kajowi. W długie jesienne i zimo­
we wieczory przygotowywali oni 
do pierwszych występów kilka

Zabawa
w „ciuciubabkę"

Cztery tygod-nie temu dyrekcja 
POM Gorzewo zwróciła się do 
PPK ,,Ruch“ — Oddział Oborniki 
w celu zamówienia dla swoich 
pracowników czasopism w kolpor 
tażu Ponieważ PPK ,,Ruch“ nie 
odpowiedziało, więc tydzień po wy 
słaniu pisma dyrekcja POM za­
dzwoniła do Obornik, gdzie do­
wiedziała się, że w najbliższych 
dn'ach przyjedzie przedstawiciel 
i sprawę załatwi na miejscu. Jed­
nak... nie przyjechał. Jeden z pra 
cowników POM pojechał więc do 
PPK ,Ruch“. Tam dowiedział się, 
że sprawę kolportażu przekazano 
telefonicznie do urzędu pocztowe 
go w Ryczywole. Odpowiedź nie 
zadowoliła pracownika POM, u- 
dał się osobiście do Ryczywołu 
i tam okazało się, że nikt z PPK 
,,Ruch“ nie dzwonił.

Staran’a POM w Gorzewie 
spełzły na niczym. Stracili niepo­
trzebnie czas i pieniądze na tele­
fon oraz koszty podróży, a cza­
sopisma i tak w lipcu do nich nie 
dotrą.

Jak długo jeszcze PPK ,.Ruch“ 
bawić się będzie z pracownikami 
POM w Gorzewie w „ciuciubab- 
ke“?

Z Konina 
nad morze

Rada Zakładowa Budowlanego 
Przedsiębiorstwa Powiatowego w 
Koninie wraz z oddziałem FTT-K 
zorganizowała niedawno dla 
swych pracowników dwudniową 
wyc!eczkę nad morze. W wy­
cieczce wzięły udział 34 oso 
by. Zwiedzono m. in. zamek w 
Malborku, pięknie odbudowany 
stary Gdańsk oraz gdyński port. 
Nie zapomniano oczywiście o pl a 
ży w Sopocie i o organach w OCi- 
wie. Wielu uczestników wyciecz­
ki po raz pierwszy w:działo'mo- 
rze.

nowopowstałych zespołów arty­
stycznych. A pracy było niemało. 
Trzeba było znaleźć czas dla tan­
cerzy i recytatorów, dla zespołu 
muzycznego i chóru i wreszcie 
dla artystów teatrzyku kukiełko­
wego i ,,redaktorów1* gazetki 
ściennej.

Ofiarność i zapał opłaciły się. 
Po pierwszych występach — każ­
dego wieczoru świetlica roz­
brzmiewała gwarem; odwiedzali 
ją zarówno młodzi jak i starsi 
mieszkańcy Laskownicy. Zbiera­
no się zresztą w świetlicy nie 
tylko po to, aby brać udział w 
rozrywkach. Tutaj zaczęto rów­
nież po raz pierwszy mówić o za­
łożeniu spółdzielni produkcyjnej, 
tutaj 12 chłopów podpisało statut 
spółdzielczy rozpoczynając współ 
ną gospodarkę.

Powstanie spółdzielni produk­
cyjnej pomogło znacznie w oży­
wieniu życia świetlicowego. Świe­
tlica zaś ze swej strony pomogła 
niemało spółdzielcom. Zastana 
wiali się na przykład chłopi z 
Laskownicy nad uprawą kukury­
dzy. Opłaci się czy nie? Warto 
spróbować czy lepiej nie zabie­
rać się do tego? Wtedy zespół re­
dakcyjny wydal specjalny numer 
gazetki, poświęcony omówieniu 
korzyści, jakie daje uprawa tej 
rośliny. Resztę wątpliwości roz­
wiała fachowa pogadanka, wy­
głoszona w świetlicy. Do ogłoszo­
nego konkursu na uprawę kuku­
rydzy chłopi z Laskownicy zgło­
sili się pierwsi. Podobnym suk­
cesem zakończyła się historia z 
kursem kroju i szycia, który nie 
podobał się kilku malkontentom. 
Ośmieszeni przez młodzież w ga 
zetce ściennej... zniechęcili się 
oni do przeszkadzania w nauce. 
16 absolwentek kursu zdobyło no­
we. praktyczne umiejętności. 
Kierownictwo świetlicy przyczy­
niło się również w dużei mierze 
do rozwoju czytelnictwa wśród 
mieszkańców Laskownicy, Obec­
nie biblioteka ma już 64 stałych 
czytelników, a w ogólnopo3skim 
Konkursie Czytelników Wiej­
skich brali udziął wszyscy miesz­
kańcy.

Obecnie młodzież Laskownicy 
żyje pod znakiem przygotowań 
do warszawskiego Festiwalu, 
prócz podjętych zobowiązań pro­
dukcyjnych postanowiono rów­
nież przygotować dla uczestni­
ków Festiwalu podarunki, m. in. 
serwetki i hafty wielkopolskie 
malowane na szkle.

mającego bogate 
tradycje w naszym kraju.

Przekonuję się o tym, oglą 
dając gabloty. Piękne koron­
kowe 6erwety, bluzki haftowa 
ne egzotycznymi dla nas mo­
tywami ludowymi, zasłony z 
cieniutkiej siatki, koronkowe 
kołnierze wzbudzają ogólny 
zachwyt zwiedzających. Nie 
tylko zresztą hafty. Wyroby z 
laki, meble inkrustowane ko­
ścią słoniową, toaletki, puzder 
ka, bombonierki, albumy rzeź 
bione, inkrustowane masą per­
łową, wyroby z rotinu, bam- 
busu czy sitowia — wszystko 
to mówi o wysokim smaku ar­
tystycznym wykonawców, bę­
dąc zarazem sprawdzianem po 
ziomu kulturalnego wietnam­
skiego narodu.

Możliwości eksportowe 
Wietnamu nie ograniczają się 
tylko do kunsztownych przed­
miotów rzemiosła artystyczne­
go. Ich podstawą są przede 
wszystkim bogate złoża mine­
rałów takich, jak: ołów, cynk, 
cyna, węgiel, apatyt oraz drze 
wo budulcowe. Szerokie zasto­
sowanie w budownictwie okrę 
towym może znaleźć drzewo 
„kien-kien", odznaczające się 
szczególną wytrzymałością, 
twardością i lekkością. Wiet­
nam prezentuje też najlepsze 
gatunki herbaty, kawy, owoce 
południowe, słodycze, konfitu 
ry, nugaty sezamowe, przetwo 
ry rybne, banany suszone, ryż 
i kukurydzę w kilku gatun­
kach.

Kiedy w czasie rozmowy z 
Vu-Kanem doszła do nas ma­
ła Mirka Broniasz z Poznania 
prosząc o autograf, rozmowa 
nasza zeszła na .sprawy widać 
bardzo drogie naszemu wiet­
namskiemu przyjacielowi. Ty­
le było ognia i zapału w sło­
wach Vu-Ka>na, że przemiła 
tłumaczka z ledwością za nim 
nadążała. Mówił o odbudowie 
swojej wyniszczonej, znękanej 
wojną ojczyźnie. Mała Mirka, 
która powiedziała mu, że jest 
przodownicą . nauki wzruszyła 
Vu-Kana swoimi serdecznie 
mrugającymi oczkami i wdzię 
cznym dygiem, którym podzię 
kowała za autograf. Przypom­
niała mu jego małych braci.

Dzieci wietnamskie uczyły 
się całą wojnę w lasach. Nau-

Praktyezne wyroby z trzciny. 
Są trwałe, lekkie, estetyczne.

Fot. (3) K. Przychodzki

Serdecznie
witamy

W tych dniach do Państwo­
wego Domu Dziecka w Bni­
nie przybyła — jak co ro­
ku — grupa dzieci zamie- jj 
szkałych we Francji na

6 - tygodniowe 
kolonie

Dzieci z Francji witane by­
ły serdecznie przez władze 
wojewódzkie. W pięknej czę­
ści artystycznej, jaką kole­
żankom z Francji przygoto­
wały dzieci z województwa 
poznańskiego, wystąpiły mię 
dzy innymi: chór, zespół 
recytatorski oraz taneczny. 
Miłym gościom pochodzącym 
z okręgów: Lille, 1 aicn- 
ciennes, Bethune i Do V ai \ 
bardzo podoba się w Bninie, 
świadczą o tym najlepiej ;

ich roześmiane buzie.
(S. N.) [

Świetlica w Laskownicy ma o- 
bcenic tylko jedno zmartwienie; 
jest nim brak akordeonu. Sądzi­
my, że za taką prace warto by 
postarać się dla nich o ten po­
trzebny do ćwiczeń i występów 
instrument, (kdw)

„Ojciec Ho“ — to ukochany 
przywódca narodu. Jego por­
tret utkany z barwnej tkani­
ny budzi powszechny za­

chwyt.
■■ ęy?

ka odbywała się przeważnie w 
nocy. Vu-Kan studiował języ­
ki na uniwersytecie wietnam­
skim, znajdującym się rów­
nież w dalekim bambusowym 
gaju. Dziś, w ojczyźnie Vu- 
Kana, wolnej zaledwie od kil­
ku miesięcy, otworzono już 
wiele szkół technicznych, 
kształcących specjalistów " dla 
rolnictwa, łączności, kolejnic­
twa i zawiązującego się prze­
mysłu. Wietnamska Republika 
Demokratyczna zaczyna budo­
wać swoje nowe życie.

Ze buduje je z rozmachem, 
przy udziale całego narodu, 
świadczy również stoisko tej 
najmłodszej z republik.

Zofia Andrzejewska

Spotkanie
kobiet czarnkowskich

Około 80 aktywistek Ligi Ko­
biet w Czarnkowie wzięło udział 
w spotkaniu z uczestniczka Kra­
jowej Narady Matek w Warsza­
wie. W spotkaniu tym kobiety 
czamkowskie dyskutowały o za­
daniach i obowiązkach matek o- 
raz postanowiły pomóc spółdziel­
niom produkcyjnym i PÓR w 
nadchodzącej akcji żniwno-omło- 
towei. Przygotowały one także 
różnego rodzaju podarunki dla 
młodzież}’- zagranicznej przyby­
wającej na Festiwal do Warsza­
wy.

Równocześnie LK w Czarnko­
wie postanowiła w najbliższym 
czasie omówić uchwały Krajowej 
Narady Matek w Warszawie z 
wszystkimi kobietami w powie­
cie. (S)

Po roku
bezpłatnej nauki - 
piękna i zaszczytna praca

PCK organizuje w roku szkol­
nym 1955/56 jednoroczne Kursy 
Pielęgniarstwa w Ośrodkach 
Szkolenia Pielęgniarek: w Kroto­
szynie — od 15 IX br„ w Pozna­
niu — od 16 IX br.. Ostrowie — 
od 2 XI br. i Krotoszynie od stycz 
nia 1956 r.

Na kursy przyjmowane są kan­
dydatki nie pracujące zawodowo, 
w wieku od 16 do 35 lat. po ukoń­
czeniu 7 klas szkoiy nodstawo- 
wej. Nauka, wyżywienie i inter­
nat są bezpłatne. Absolwentki 
kursu otrzymają pracę w szpita­
lach na etacie pracowników urny 
słowych. W czasie praktyki płat­
nej mają możność zdać egzamin 
państwowy i otrzymać tytuł dy­
plomowanej pielęgniarki.

Kto chce zdobyć ten piękny i 
zaszczytny zawód, winien złożyć 
do Zarządu Oddziału Wojewódz; 
kiego PCK w Poznaniu, ul. Ry- 
baki 18a zgłoszenie wraz z życio­
rysem i odpisem świadectwa 
szkolnego. (v)

Przed II MISM

Trzy międzynarodowe spotkania
czekają naszych piłkarzy

Piłkarze polscy przygotowują­
cy się do udziału w międzynaro­
dowym turnieju piłkarskim pod 
czas II MISM, rozegrają w\piągu 
najbliższych dni trzy interesujące 
spotkania międzynarodowe. ,W 
niedzielę. 17 bm. na stołecznym 
stadionie Wojska Polskiego re­
prezentacja Polski oparta o war­
szawskie zespoły CWKS i Gwar­
dii rozegra międzynarodowe spot 
kanie Warszawa—Helsinki. Fino­
wie nie powinni być dla naszych 
piłkarzy zbył trudnym przeciwni­
kiem. Piłka nożna przeżywa w 
Finlandii od dłuższego czasu głę­
boki kryzys, czego dowodem jest 
ostatnie miejsce reprezentantów 
Suomi w mistrzostwach Skandy­
nawii. Mimo to reprezentacja Hel 
sinek może być niezłym partne­
rem spąrringowym dla zespołu 
Warszawy, ponieważ Finowie gra 
ją bardzo twardo i ambitnie.

Podczas pobytu w Polsce dru­
żyna Helsinek rozegra drugie 
spotkanie 19 bm. w Bydgoszczy; 
przeciwnikiem jej będzie druga 
reprezentacja Polski, która na 
II MISM wystani Jako reprezen­
tacja Stalinogrodu.

Najtrudniejszym egzaminem na 
szych piłkarzy przed Igrzyskami 
będzie mecz Warszawa — Buda­
peszt, rozegrany w Warszawie 22 
lipca podczas uroczystego otwar­
cia Stadionu Centralnego. Wę­
grzy wskutek rozgrywania decy­
dujących spotkańBPucharu Euro­
py Środkowej nie mogą przysłać 
do Polski najlepszej jedenastki 
swej stolicy, która jest zwykle 
jednoznaczna z reprezentacją na­
rodową. W związku z tym nie 
będziemy mili okazji zobaczyć w 
Warszawie Puskasa, Kocsisa. Csi 
bora, Bozsika i Hidegkutiego któ 
rzy muszą grać w swych macie­
rzystych klubach. Mimo to znad 
Dunajn przyjedzie bardzo silny 
zespół, który odpowiada II re­
prezentacji Węgier. Większość sta 
nowią' młodzi piłkarze budapesz­
teńskich zespołów z Kinizsi, Va- 
sasu. Dozsy i Cseplu, ale zoba­
czymy także kilku reprezentan-

36 spotkań
o Pashar Unii - Stomil

W celu ożywienia sezonu wśród 
piłkarzy juniorów MKKF organi­
zuje w terminie 20 lipca do 20 
sierpnia br. rozgrywki o Puchar 
Przechodni, ufundowany przez 
Unię-Stomil.

Do spotkań zgłosiło się 13 dru­
żyn, podzielonych na dwie grupy. 
Będą one rozgrywały zawody każ 
dy z każdym, bez rewanżu. Zwy­
cięzcy grup spotkają się w walce 
finałowej, która zadecyduje o zdo 
byciu Pucharu, który jest w po­
siadaniu ubiegłorocznego zwy­
cięzcy — Kolejarza 101.

W grupie I walczyć będą: Unia- 
Stomil, Śtajołęka (boisko w Staro 
łęce), Kolnarz 10/6, Fabianowo 
(w Fabianowie). LZS Czapury (w 
Czapurach), Kolejarz 10/6 Pozn. 
(w Dębcu), Start-,.Posnania11 Po­
znań, II druż. (ul. Świerczewskie­
go) i ,,Sparta“ Mosina (w Mosi­
nie).

Do II grupy weszli; Gwardia 
Poznań (boisko w Golęcinie), 
Sparta Szamotuły (w Szamotu­
łach), Sparta-Energetyka, Poznań 
(na Arenie), Stal-ZISPO Pozn. 
(ul. Rolna), Start-Posnania, Pozn. 
I druż. (ul. Świerczewskiego), Ko 
lejarz 10/37 Poznań przy Moście 
Rocha i Stal-Pomet Poznań (na 
Głównej).

W pierwszym dniu odbędą się 
spotkania: LZS — Start TI, Unia 
Stomil—Kolejarz 10/6. (p)

tów Węgier: Totha II, Csordasa, 
Danka i in.

Najbliższe mecze naszych piłka­
rzy pozwolą trenerom ustalić moi 
li wie najsilniejsze składy na II 
MISM.

Sidło, Chromik 
a Rut

stfartugą
« Oslo i Kopenhadze
13 bm. opuściło Warsza­

wę trzech lekkoatletów pol­
skich: Sidło. Chromik i Rut. 
Polacy startować będą 14 i 
15 bm. w Oslo, a 20 i 21 
bm. — w' Kopenhadze. Z za 
wodnikami wyjechał trener 
Szelest.

W niedzielę 
Siai-Warta- Lechia 
na Stadionie 22 Lipca

Kilka przewidzianych im­
prez, które miały się odbyć w 
okresie MTP, niestety, nie do­
szło do skutku.

Mówiono w WKKF o przy- 
jeździe rumuńskich piłkarzy, 
hokeistów austriackich, żużlów 
ców ze Szwecji, pływaków z 
Belgii i ogólnopolskim mitingu 
lekkoatletycznym.

Jeżeli chodzi o pilkarstwo —■ 
sytuację poważnie ratuje Stal- 
Warta. Po gościnie piłkarzy 
łódzkiego Włókniarza w naj­
bliższą niedzielę zawita do nas 
renomowany zespól ligowy — 
gdańskiej Lechii.

Do niedzielnego meczu, któ­
ry odbędzie się na reprezenta­
cyjnym Stadionie 22 Lipca o 
godz. 17, Lechia i Warta wy­
stąpią w swych najsilniejszych 
składach.

Kierownictwo Warty wszczę 
ło również starania o sprowa­
dzenie jeszcze w ciągu bieżące­
go miesiąca jednej z czołowych 
drużyn berlińskich.

Pierwszoligowy Kolejarz ja-k 
i pozostałe czołowe drużyny 
poznańskie powinny pójść w 
ślady warclarzy. (x)

Kolarze poznańscy
na starcie

Dla uczczenia święta 22 Lipca 
sekcja kolarska WKKF w Pozna 
niu organizuje 22 bm. wyścigi 
kolarskie na bieżni stadionu 
WSWF przy Drodze Dębińskiej.

Program zawodów przewiduje 
wyścig na 50 okrążeniach toru z 
5 finiszami dla zawodników 
klasy I i II. wyścig australijski 
dla kolarzy klasy III i drużynowy 
wyścig na 4000 rnf z dwmch star­
tów dla klasy IV. (x)

*

Do 4-etapowego wyścigu ko 
larskiego, który w dniach od 19 
do 22 bm. orgaAizuje WKKF Kra 
kóv^pod hasłem „Po szosach Pod 
hala“. wystąpi również /siedmiu 
zawodników poznańskiego Kole­
jarza: Borowski, Perz, Misiewicz, 
Musiałowicz, Mucek. Anders i 
Waloszek. Start *o wyścigu na­
stąpi w Nowym Sączu. Cx)

. DRUKARNIA: Zakłady Gra 
•> ■ ficzne Im M Kasprzaka

Poznan K—6—880

W dalszym ciągu międzynaro­
dowego turnieju tenisowego w 
Pradze para polska Radzio-Pią- 
tek pokonała w grze parami teni­
sistów Czechosłowacji Kordasa i 
Necasa 7:5, 6:2, natomiast Licis ze 
swym rumuńskim partnerem Za- 
copceanu został wyeliminowany 
przez parę czechosłowacką Javor- 
sky-Zabrodsky.

*
W środę, 13 bm. na stadionie 

Budowlanych we Wrzeszczu od­
było się towarzyskie spotkanie 
między drużyną kadry narodowej 
a I-ligową gdańską Lechią. Zwy­
ciężyła kadra 4:0.

*
Trzecią konkurencją szybow­

cowych mistrzostw Polski był ro­
zegrany 12 bm. do celowo-powrot­
ny przelot szybkościowy na tra­
sie Lisie Kąty — Fordon — Lisie 
Kąty, długości 2X62 km. Pierw­
sze miejsce zajął Góra (Bielsko), 
a drugie — Adamek (Warszawa).

W kategorii szybowców dwu- 
miejscowych największą odleg­
łość uzyskali Cnotliwy (Ostrów) i 
Nehajy (Kraków).

*
W środę w Budapeszcie Ewa 

Szekely ustanowiła rekord świata 
na 400 m st. zmiennym wynikiem 
5.40,8. Poprzedni rekord należał 
do Holenderki Mary Kok i był 
uzyskany w marcu br.

Międzyczasy Szekely: 100 m 
motylk. — 1.17,3, 100 m grzbiet. — 
1.31.2, 100 m klas. — 1.30,5 1 100 
m dow. — 1.21.8.

* •
W dalszych rozgrykach między­

narodowego turnieju szachowego 
w Lublanie reprezentant Polski 
—Witkowski przegrał z Jugosło­
wianinem Miliczem i odłożył pa3" 
tię z Jugosłowianinem Bertokie-

W tabeli turnieju Wtkowsk1 
znajduje się obecnie na V miej" 
scu. mając 6 pkt. i jedną partią 
odłożoną.


